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Cisza morska. - Meeresstille.

Andante molto tranquiilo.

SOLO, motto doke

Już "wetąz -kę pa - wi -. 
ß$ kräuselt kaum den

Andante molto tranquiilo.
v.n.Ai. ___ ?

PIANO.
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che-mi grapier • sia 
mur-i

jaś-nio - na
Trau-1une im son - nen-hel - len Flu -
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lek-kim ruchem ko -
Se - gel auf dengen die sten} es schau-kelt kaum der

- ły - sze się, ko 
schau-kelt kaum der

kręt ko - ły - sze się, ko -j ły - sze się, ko - 
Ma - sten; es schau -keif kaum der

kręt ko - - *y-
schau

-sze się,__ 
kelt kaum. der Kiel

G 1888 w.
Un.



gdy-by przyku-ty łań- cu 
Schif-ferkneeht darf ra

tchnął, po - droz - ne roz-śmia - ło się
te ioi-der-hal - Im von Scherz tmdrmmfrem

chem. Maj-tek

gdy-by przyku-ty łań cu 
Schif-ferknecht darf ra

chem.

jak przyku-ty łań cu 
'Ichif- ferknecht darf ra

ehern. Maj-tek

jak przyku-ty łań - cu - 
Schif-ferkneeht darf ra -

- chem.
- sten.
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Récit.

lie - de.

SOŁO.

two-ich we-so - łych ży 
Tie-fen, voll tausendfálť-gen

- ją - tek jest 
Ze -bens-, haustin dei-nen

Récit.

G. 1888 W.



-wi - ja ra-mio - 
Jn der Sonne Strąk -

ci-szę długie-rai wy 
reckt dio. Ar- me er

■ła dnie, gdy nie - bo się chmu 
kro-chen am Grund/wenn Wolken ja

- . rzy, a na 
gen. Doch gierig
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a tempo, un poco agitato

w po - śród złych lo I i na - mię 
von Stür - men neu. Qua * • len, sie schulet ü - ber-tö
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- dwie ja-śnio - na
san/ - tes Lüfischen me die son - nen-hel - len

wiatr, 2a- le - dwie 
san f- tes Lüft- chen

che - rai gra pier - sia 
mur-meln wie

roz - ja - śnio - na 
son - nen-hel - lenTrau

J)
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szezęś
schlum

ma. rzą- ca o 
ge Braut, ent. mertFiu -

wo-
Flu-- mein

na - rze - czo - na 
su . ssen Sehn - siichts-

jak ma * rzą - ca o szczes 
jun - ge Braut, ent - schlumFiu - - ten.

wo - gra,------
- ten.Fiu -- mein■mur -

Cor. I.



- by west-chnąć i wnet zno-
voll Fęr-langen und seufzt, und seufzi

na - rze-czo - na. 
Sehnsuchtsgluten, er

- wu u - sme.

- chnąć izbudzi się, a - by 
mcht so mit Ver -

wnet zno- wuwest -mlo -
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Wer den Dichter will verstehen, 
Muss in Dichters Lande gehen.

GOETHE, im Chuld Nameh.

TOWARZYSZOM 
PODRÓŻY KRYMSKIEJ 

AUTOR

I.
STEPY AKERMAŃSKIE

Wpłynąłem na suchego przestwór oceanu,
Wóz nurza się w zieloność i jak łódka brodzi;
Śród fali łąk szumiących, śród kwiatów powodzi, 
Omijam koralowe ostrowy burzanu.

Już mrok zapada, nigdzie drogi ni kurhanu,
Patrzę w niebo, gwiazd szukam, przewodniczek łodzi; 
Tam z dala błyszczy obłok? tam jutrzenka wschodzi? 
To błyszczy Dniestr, to weszła lampa Akermanu.

Stójmy! - jak cicho - słyszę ciągnące żurawie,
Których by nie dościgły źrenice sokoła;
Słyszę, kędy się motyl kołysa na trawie,

Kędy wąż śliską piersią dotyka się zioła.
W takiej ciszy! - tak ucho natężam ciekawie,
Że słyszałbym głos z Litwy. - Jedźmy, nikt nie woła!



IL
CISZA MORSKA

Na wysokości Tarkankut

Już wstążkę pawilonu wiatr zaledwie muśnie, 
Cichymi gra piersiami rozjaśniona woda;
Jak marząca o szczęściu narzeczona młoda 
Zbudzi się, aby westchnąć, i wnet znowu uśnie.

Żagle, na kształt chorągwi gdy wojnę skończono, 
Drzemią na masztach nagich; okręt lekkim ruchem 
Kołysa się, jak gdyby przykuty łańcuchem;
Majtek wytchnął, podróżne rozśmiało się grono.

O morze! pośród twoich wesołych żyjątek 
Jest polip, co śpi na dnie, gdy się niebo chmurzy,
A na ciszę długimi wywija ramiony.

O myśli! w twojej głębi jest hydra pamiątek,
Co śpi wpośród złych losów i namiętnej burzy;
A gdy serce spokojne, zatapia w nim szpony.

III.
ŻEGLUGA

Szum większy, gęściej morskie snują sie straszydła, 
Majtek wbiegł na drabinę, gotujcie się, dzieci! 
Wbiegł, rozciągnął się, zawisł w niewidzialnej sieci, 
Jak pająk czatujący na skinienie sidła.

Wiatr - wiatr - dąsa się okręt, zrywa się z wędzidła, 
Przewala się, nurkuje w pienistej zamieci,
Wznosi kark, zdeptał fale i skroś niebios leci, 
Obłoki czołem sieka, wiatr chwyta pod skrzydła.

I mój duch masztu lotem buja śród odmętu, 
Wzdyma się wyobraźnia jak warkocz tych żagli, 
Mimowolny krzyk łączę z wesołym orszakiem;

Wyciągam ręce, padam na piersi okrętu,
Zdaje się, że pierś moja do pędu go nagli:
Lekko mi! rzeźwo! lubo! wiem, co to być ptakiem.



N2 3.

Z eg luga._ Meer fahrt.

Soprani.

Alti.

Tenor i!

Bassi.

PIAHO.

Allegro non troppo presto.

Allegro non troppo presto.
Vb. I-D, Cor. MI.
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NS 4.
Burza. — Sturm.



IV.
BURZA

Zdarto żagle, ster prysnął, ryk wód, szum zawiei, 
Głosy trwożnej gromady, pomp złowieszcze jęki, 
Ostatnie liny majtkom wyrwały się z ręki,
Słońce krwawo zachodzi, z nim reszta nadziei.

Wicher z tryumfem zawył, a na mokre góry, 
Wznoszące się piętrami z morskiego odmętu, 
Wstąpi! jenijusz śmieri i szedł do okrętu,
Jak żołnierz szturmujący w połamane mury.

Ci leżą na wpół martwi, ów załamał dłonie,
Ten w objęcia przyjaciół żegnając się pada,
Ci modlą się przed śmiercią, ahy śmierć odegnać.

Jeden podróżny siedział w miłczeniu na stronie 
I pomyślił: szczęśliwy, kto siły postrada,
Albo modlić się umie, lub ma z kim się żegnać.

V.
WIDOK GÓR ZE STEPÓW KOZŁOWA
PIELGRZYM I MIRZA

Pielgrzym

Tam? czy Allach postawił ścianą morze lodu?
Czy aniołom tron odlał z zamrożonej chmury?
Czy Diwy z ćwierci lądu dźwignęli te mury,
Aby gwiazd karawanę nie puszczać ze wschodu?

Na szczycie jaka łuna! pożar Carogrodu!
Czy Allach, gdy noc chylat rozciągnęła bury,
Dla światów żeglujących po morzu natury 
Tę latarnię zawiesił śród niebios obwodu?

Mirza

Tam? - Byłem; zima siedzi, tam dzioby potoków 
I gardła rzek widziałem pijące z jej gniazda;
Tchnąłem, z ust mych śnieg leciał; pomykałem kroków,

Gdzie orły dróg nie wiedzą, kończy się chmur jazda, 
Minąłem grom drzemiący w kolebce z obłoków,
Aż tam, gdzie nad mój turban była tylko gwiazda.
To Czatyrdah!

Pielgrzym

Aa!!
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XIII.
CZATYRDAH

Mirza

Drąc muślimin całuje stopy twej opoki,
Maszcie krymskiego statku, wielki Czatyrdahu!
0 minarecie świata! o gór padyszachu!
Ty, nad skały poziomu uciekłszy w obłoki,

Siedzisz sobie pod bramą niebios, jak wysoki 
Gabryjel pilnujący edeńskiego gmachu;
Ciemny las twoim płaszczem, a janczary strachu 
Twój turban z chmur haftują błyskawic potoki.

Nam czy słońce dopieka, czyli mgła ocienia,
Czy sarańcza plon zetnie, czy giaur pali domy - 
-Czatyrdahu, ty zawsze głuchy, nieruchomy,

Między światem i niebem jak drogman stworzenia, 
Podesławszy pod nogi ziemie, ludzi, gromy, 
Słuchasz tylko, co mówi Bóg do przyrodzenia.

Czatyrdah. 
Drzeworyt 

E. Gorazdowskiego 
według rysunku 

M.E. Andriollego
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XVI.
GÓRA KIKINEIS

Mirza

Spojrzyj w przepaść - niebiosa leżące na dole,
To jest morze; - śród fali zda się, że ptak-góra, 
Piorunem zastrzelony, swe masztowe pióra 
Roztoczył kręgiem szerszym niż tęczy półkole,

I wyspą śniegu nakrył błękitne wód pole.
Ta wyspa żeglująca w otchłani - to chmura!!
Z jej piersi na pół świata spada noc ponura;
Czy widzisz płomienistą wstążkę na jej czole?

To jest piorun! - Lecz stójmy, otchłanie pod nogą, 
Musim wąwóz przesadzić w całym konia pędzie; 
Ja skaczę, ty z gotowym biczem i ostrogą,

Gdy zniknę z oczu, patrzaj w owe skał krawędzie: 
Jeśli tam pióro błyśnie, to mój kołpak będzie; 
Jeżeli nie, ludziom nie jechać tą drogą.

Ajudah. 
Drzeworyt 

E. Gorazdowskiego 
według rysunku 

M.E. Andriollego

V
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XVIII.
AJUDAH

Lubię poglądać wsparty na Judahu skale,
Jak spienione bałwany to w czarne szeregi 
Ścisnąwszy się buchają, to jak srebrne śniegi 
W milijonowych tęczach kołują wspaniale.

Trącą się o mieliznę, rozbiją na fale,
Jak wojsko wielorybów zalegając brzegi,
Zdobędą ląd w tryumfie i na powrót, zbiegi, 
Miecą za sobą muszle, perły i korale.

Podobnie na twe serce, o poeto młody! 
Namiętność często groźne wzburza niepogody, 
Lecz gdy podniesiesz bardon, ona bez twej szkody

Ucieka w zapomnienia pogrążyć stę toni 
I nieśmiertelne pieśni za sobą uroni,
Z których wieki uplotą ozdobę twych skroni.

Mickiewicz 
na Ju da hu. 
Obraz
W. Wańkowicza



SONETY KRYMSKIE
Sonette aus der Krim. go - tuj - cic eig dzië-ci! 

gc- - schwind, ihr Jun-gen/
wiatr? wiatr! wiatr! 

Sturmi Sturmi Sturm!

N§ 1 (Intrada) tacet.

JST2 2.
Cisza morska. - Meeresstille.

go - tuj - cie Gig dzie - ci! 
Oe - schwind, ihr Jun -gen/schioind, ihr Jun -gen!

woic - wi.dzinl - ncj sie - ci, jak pa -Jak cza - tu
gleich, dar Spin - nc gleich, der Sptn - ne, die

6 r/i *. M. I j>
cy na ski - nie - nieAndantino molto tranquillo. Stanisław Moniuszko, -cri, od was ins fiel* gc /langen.

Jak ma - rzą - ca 8zczę - sciu na - rze-czo - na 
Braut, ent-schlummert in Sehnsuclds- Dą-sa się o - kręt, i zry - w» zwę-dzi-dła, 

Die Se -gêl schwel len, fort jagt dasSchiJf cnl-xit-giït.
prze - Wd - la, nur - ku-jo wpii 
Es îietgl sfe/t jahftngsseihourls, es

zbu - dzi się,mto - da. a - by west- chnąć i wnet znćT
glu - ten, er - lan - gen und seufzt ver - sieht - ner

ni - stej za - mie- ci, 
taucht in Schau - mss-wel - len,

po - dep - tal fa - le 
es Mumt sich auf, a/s

le - ci,

gle drze-iiiią, na ma-sztach. o-kręt ko - 
die Fah-ncn, so schla -fen die Se-gel Es

Wo - ki sie - ka, chwy - ia wiatr pod skrzy - dła, kark wzno - si, z do - ptał
J/im - mel schnei - len. Bald streift es fast die Wól - ken. Es lwami steh auf als

ko -ły^sze 1 Kię, juk przy-ku-ty łań - eu
sich, der Schiff er kncc/d darf ra

9_____ I 3 J

się,------
kaum __

6wem ezo -lern sie - ka, ehwy- ta wiatr pod skrzydła, 
gum JHm - mel schnei-len. Bald strefí cs fast die Wol-icen, >- L-5T

fa - le iKecit. cs em - por.—

5 pler- slu - minnpoco agitato raił.

szum . wię - ks?,y, 
fort jagt cs

g? * sei ej gę-ściej mor-skie bhu-ją, się strik. - ozy 
Es-----  thtir - men ge-spenstischsich die Woxit - gelt.

m 3.
Żegluga. - Meerfahrt. l)ą,-sa się o - kręt i zry - wa zwę-dzi-dla, prze - wa - la, nur-ku - je 

Die Sc -gel schwâlde», fort jagi das Schiff ent -eü-gelt. Es neigl sie/t jäh-lingsseit-xcärls,
w pie -

Allegro non troppo presto.

wzno - si kark.wŁiU08 nic - bi ob le - ci. 
Bald__streift es fast die Wol - ken,

1© - ci, o - Wok 
bald schicssis da -

ni - siej za-mie-ci, 
taucht in ScJiau-mcS-wel - (en.

wię-kszy szum,------ mprs-kie snu - ją się stra - ezy-dła;
lau-1er brnusťs, es t/mr - men ge - spenstischsich die Wo-gen.

- bu się, wskroś nic - bios fe - ci, 
aL   streift es fast die Hol - ken,

KT,M. 24

Go - tąj -cie się dzie- cii 
Ge - schwind, ihr Jwi -gen!

nu - rzn się wpic- 
bald.___ schiecsils da -

»•ni® ^$ * I [ól

go - tuj-cre się dzie - wiatr! wiatr! 
Sturm! Sturm,1 be - fit - gelt,ind, ihr Jun -genZ
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ní - Btychwíd za mie-ci, cliwy - ta wiatr, a efawy - ta wiatr podskrzy-dła, gę - eto mor - skie 
von, bąldschiesstk be -flü-gélt, streift es fast, bald streift es fast dis Wof-ken, fort - jagt das ster____

das-------- Steu-er brach. das--------- Statt-er brach,

smi - ją. slet atra-sey - dhi, o - kręt z. 
Schiff, fort jagte ent - zu - gelt, neigt Sich ji

Hr» się t we - dzi -dła, dą. - s* aie, prze - 
lings seit-strärfs,neigt sieh jäh - finge,neigt sich zdar . to, ster pry-unY, ryJr wód, szum za - wie - i, głos 

angst - er . ftili - Ion trwo - źnej gro - ma - dy, k?o 
Stirn - tuen, die aif dem

je śród pie- ni -slcj wo -dy 
tvär/s und in Schavmcs-uiel-ten “■ wi - cner ztjy - 

Schif - fc hol-len! Der Sturm heult TH -

fa - lc i wskroś hie - .bios 
jagt ___ das Schiff ent

Kark weno - ai,, a de - pce
Die Se - gel sehnuti - len, fort wi-cher z try - um - fern, wi-efer za-’ 

heult der Sturm, der grau-so fiic-i wi-cher ztry - um - fern, 
heult d&t' Sturm, der

___ V. K?
grau - ge Sie-g ar!

karkwzno - ei, de - pce, de » pce fa - le i wskroś nie-bios le - ci le - ci 
'Ss neigt ęic/i jäh ■ linga, neigt sieh scił-tcttrU,taucht tfj Schn-u-mcs - wet - Im, taucht in

le - ci,
na mo - kre wzno - szą - ce ^ie pię

er - Ąe - ben sieh die

na—wskroś niebios le - ci, le - cil chwy - ta wiatr pod skrzydła. Jo - 
Scha u - nm-wtl-icn, taucht in Schau-snes - tcel - len und die Se-gel schwel

JNTS4.
Burza. - Sturm.

wzno - szą-ce się zmor - skie - go od - 
er - he-beu sic’ ber-ges-ho - haPresjo.

o - kro żoł - niera 
o - bemd

Zdar-to ia - glc,
Sieu - er - *y- »« poco młtent.

Tempo 1 ff.
- .sy trwoż-aej gro -

(« - gen Sandbrach tn Slii-ehe, der

szum za-wie - i, g?o - sy trwoźnej gro- ma - dy, 
brach in Sfü-eke,der ban-gen Hand onl-xoin-den

szum za-wie -• í, pomp ziiwvicM-cze 
sich, toild to-send die Was - ser ii - brr -lid Ta u - e

o - siu - tnie li - ny- i, pomp zio-wiesz-czi! ję - Ja, 
eich, toild tosend die J Was - ser Ü - ber - Schal - lendie Tau - i die angst-er-ftili - len.

sta-tnie li - ny maj-tkom wy-nvn - ły się * rç - . .. .. _____  ..
angsl-er-füll-len Stirn -men, die auf dem Schiffe hol - len, die angst-er-füll - len Stirn-men, die

maj - tkom wy - rwa - řy . się zrę - kî, 
die auf demSchtff, er- Aal - len. a gïo - sy trwoźnej gro - áa - dy

die angst - er - füll - Un Stirn - mm,
Hum ta - wie 
brach in Stü
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jM'mji stawiess-cze jç - ki, 
auf dcviSchiff er - hal - len.

zdar - to, ster pry-snał, ryk wód^zura za-•wie- i, głos trwo - żnej gro - ma - dy, zło - 
Siu - ehe, tn Stü - ehe. Etc angst - er - füll - tan Stirn - men, die auf dem

pertammCo

„i-cW*try,uHi - fern, wi - chor za-wył,
heult der Stuten,dar grau - Sc Sie-gor.

wi - eher ztry - um - fern, wi - fcher za -wył, 
heult der Sturm, der grause Sieger/

wzoo - szą - ce się zmor - skie' - go od mę 
er - Ac- hen tich 1er-gett-ho - hu-'- We

-w .i». Prosto.

pit
kommt des

ge - ni u 63 śmier - ei 
To - des Ge. m us

i szedł do o -j krę
im Grimm da.- her - ge -no

>» r^-__ i

-V~V v_i
, - tu, ster
. gen. l/as

.pry - sńd.l, ryk 
Stau - er brach in

».----PZZI_ to----m_-gj e=fr e. J

wód, ezum in - wie - i, głos trwo - inej gro - ma «y.»sřo -wiesz*«™ pomp
ckts; die . engst - val-Un Stirn - mm, die tuf.—

słoń - cc Jcnva -wo za - cho - dz5,„,
Slul - rot/i var - cinkl die Son , ne,___

dcm Srhf - fc er -
senza eaprestione

ř «wm r«
der Hoff-mmg Strąk -

Ruina.

U&sso.

NŠ5.
Bagtsohi Serai.

Largo.

frtm - der Gast, dar E . pheu, er klimmt die ko - ho Mau - er hm

-Jkhb-Jt er—ér-1
•^P.k p. H y g -1

mu - je dzie - io lu - d zi w i - mię przy- ro -rfze - nut i pi- sie Bal -ta- za - ra gło -
an, um dra uf susehreiben, Vcr - kün dend U’O-dcsschau-er,

/ —_Ą. rj— ,_________ PP

ska - mb „Ru-i - 
Sa- by-loni „Ru-i

wie einet die Geisterftn-ger %u

na“ wdzie ra - jąe eiç 
rient'/ EinfrenirderGast, der E -

/

I>i-čze bal-ta-ia - ra gîo - ska - mi: „Ru-i -
einst die Gei-sler-fin - ger gu Ba-by-lon: „lèu-i - - t

5 E 7__________ UO^r r

.Gdzież je - stea! g4 zieà je -steś! o mi - îo - śei-gdzie* 
Wo seid ihr, o Macht, o Ruhm, o Lic - bo? no

je - Bies, gdzież 
seid ihr, wo

je I eteś po - 
seid ihr, wo

tę - go! etwa - ío! W}'! Wy
seid - ihr hin - gu - Schwan-den? Ihr

gdzie po -tę - go, chwa - io! 
seid ihr hin - ge-eehmtn -den?

ma
soll

"fi ' i Ï --z [ i—j* r- t|i - ] -~n
szyb-ko pły -nic; o bań - bo* *0 - sta - «ton
Rom vcr-sie - gm, e Sehern - def- ist geölte - bat/

J
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liasse.
NŠ7.

Hyiim(„Czatyrdah''‘)-Der Tschatürdagh.
Maestoso. ^

me. ■
Noc. - Die Nacht

Držge, inu - fili - min ca - łu - je ato -py twej c - po - 
Ji<i - fand haust dar fi/03 - lim den Fites dir, Fürst der Her.

Koz -dto -dz» się sdža - mí - dów 
fit un ican-ddu heim die From-mr.n, From

Cza - tyr - da. 
gro - sser Pecha

o mí - na-re - «ie svm - 
dag hl Mi - na-rel der Wal ■ tu
,____ _ ä pp

gor pa dy

ho - žni iftie - exkaáee, 
dar Mosche - cn Tho-ron.

i zu - im cm] - glos \v ci - chyit 
fn s/.ii ~ 1er Luft vsr - klin - gen dar

sza - chu!
Pa - di ■Schah.'

nach po r ziow skał, 
Pu klillst dis Wacht'

to nie - bios hraní, 
Gleich Ga - bri • el>

nu tarn
In der Lift.____ vct-Jclm -

Ga - bri - el, dem Ho an Pa - ra - die - ses

brny królsie wic-cko - rze, sre 
si-non Lie-der. f>ehcm blet - che ehij dem - ny las twym pîaez-Czftnj, a jan 

.Per fin . sire Wald, ein Man tel, vor - hüllt
ry stra - cha,

7 E:i

a - ?.y spo - cząć przy ko - chan - ce
ban twój trfys - ka - wic 
sse Wol - hen durch - wir-ken goîd’-

Liňh - sie, den sie sich aus'- er - ko - reny to - ki.
SU - ixe,
Pili inosso.

Uns mag die

-gMdazd w;c - czne k:i - gań 
Be leuch - ten die Gier

ce dośród nich po sza-fi pie - ka, czy - li mgła o - cic - nia, 
Fe - bel feueht _____ be - schal-len,

eza pleń
gleich den Lampende* cS — mag dergrim-me

ze - tnie, czy
Feind uns die

ďo - my, Csa - tyrgiaur
Udu-ser nie - der - bren-ntn, du, Tsoha - litr - dagh!

Cza - tyj* da - 
dn, Tscka - tur -

je’ prze - stwo _ rze 
Cii -fser Lo-ckiing flšn- memd. kel - blau - en

Cza-tjrr - da 
du,Pecha - litr

na je -do - rze, sen - ny 
Wci -, ten.xichi ei~ne Wat - ka schim-ntemd, ci - ne

na je daghl siehst e ■ wig in chem stol - mm

hul Cza - tyr . cla - hul
dagh/ du, Tsc/ta - iiir - daghl

Q ji7 tad Secit, ' ^
my, nie - ruhin - ł;v, -zło - tom ni 

rod - gen Schwingen, ein ’ Si
siehst e - ivig in glei chem stal -zem

my, mię-dzy swia - tem i me-hem jak dro - gman stwo-rz'e-bía, 
gen, wohl zwischen. Srd’ und Mim-mel ein Mil-tele-mann zu ńen-nen./Ào - tem ma

U'tm - mel, tic
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ItaSiSQ,

r

ptp pih tento

sh - chasE1
Dech dir. doch

r -^i- r-.-
co mó - ví Bóg do przy- ro * ůya 

hen ist

SÍil - ťhasz tyl - to, 
fíir in dr.i -

Bóg do przy- 
Gà't - ter - 5/4 - he

dzc 
vi

N2 8. tacet.
NS 9.

Epilog. - Ajudah.
■ Lento ad líbit-mrt. jt/cn&o moderato, IL Adagio, A

Lf-cz gdy bar - don po -
Doch vor dem Klang dar

Jo. mlženi.
fctiiÆii

-drny - ci8z> o - na bez Iwej szko - dy u - cíc -kavza-po- mnie - nia po-grą - iyć się 
Lei - er vei--stvm#ten $k■ zu? Diun - de. Und nie entjlio-hen *i - tends avs dem be -frei-len 
i tempo J J) ^ j J

-ni, i pie-snj nieśrcier.tol - ne za so-tą 
Bn-scn.U*tdlteh-to Lis-dos - per-len, sie ge-ban spät noch Kun-de,

r?-Ł-Ń ší * y ¥i
so-bą u - rc - ci, nie śmier-tel -

tSE

nie emier-tel 
Lie des - par

ŁŁi
nie-śmier-tcl

len. Lie - des - per 
>.___ dim.

no, pie-śni nřc-smícr - tel - r.^zlclô-rych wie • ki u - 
ten, lich-le Lia-des - per- len, wie ci-ncs Dich-torsller-ze in 

K .

Tö - nen musste Ilu
zdo - bę., i ple-śni nie-śmier - tel - ne za so - bą u - 

Und lieft-le Lie-des - per - ten, Sic ge . ban spät noch
[ U ,

1 ro - ni,

\

nfe-śmier -teł ne, nie-śmier - Id -
-------rj

Kun - de, ge - ben Kun - - de, Lie - des - per - -

ŁWJł 8t rrt. — -fe—i =jj— T P, h ' h

pie - sní nie - śmler - tel - ne, k któ - rych wře ki u -
lieft - le Lia - des s- per - len, wie ei - rtas Dich - tera Her - »e

'-jTo - tą o-zdo - Vç twyeh dcro-rí,zktó-rych wie -ki to - plu - tą o-zdo - bę twych
•Tm - nen, in Tß-nen muss-te blu-ten, wie des Dich - (cr$ Her - ze in Tö-nen muss-le

_ř__ £l- ^______t
ekro - ni,zmch wie - ki u - plo - tą o-zdo ■■ bę twych 
bto - len,des Dich -lers Her - ze in To-nentmtss-le

6kro bin - ni!
- ton!

Na „Sonety Krymskie^, jak je obecnie ogółowi krajowemu 
i zagranicznemu podajemy, złożyły się dwa gienjusze polskie; 
Mickiewicz i Moniuszko. Zdaniem estetyków, tekst Sonetów 
jest najpiękniejszym utworem poety naszego; to samo mówią znawcy o 
muzyce, w którą Moniuszko przyoblekł słowa wieszcza. Tak więc 
w Sonet ach bratnią dioń podają sobie nie tylko największy mistrz 
poezji polskiej mistrzowi muzyki polskiej, lecz kojarzą się w nich 
najpiękniejsze utwory obu arcymistrzów.

Niestety, dzieło Moniuszki zbyt mało jest znane w kraju, a 
.tern mniej za granicą; to też wydaniem niniejszem, ukazująca« 
się w dwudziestą piątą rocznicę zgonu twórcy Halki, pragniemy 
przyczynić się do rozpowszechnienia jego, gdziekolwiek mowa czterech 
podanych tu tekstów będzie zrozumiała i gdziekolwiek znajdą się 
sympatyczni słuchacze, zdolni ocenić niepożytą piękność dźwięków, 
uplastyczniających teksty.

Warsznwn, w czerwcu 1897.
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Pierwszy raz Sonety Krymskie wykonano w Warszawie 
16 Lutego 1868r. na własnym koncercie Moni uszki. Krytyka powi­
tała je należuem uznaniem i odtąd kilkakroć jeszcze, w całości luk 
częściowo, utwór ten w Warszawie wykonywano. Wielką przesz­
kodą do częstszego dawania jego i do rozpowszechnienia w kraju i 
za granicą był brak partytury i głosów drukowanych; obeenem 
wydaniem zapobiegamy niedostatkowi temu i mamy nadzieję, że 
wyświadczamy tem prawdziwą usługę całemu światu muzycznemu. 
Dotychczas dostępnym ogółowi był tylko układ fortepianowy r.n 
cztery ręce, którego ponowne wydanie gotujemy jednocześnie.

Przekładu tekstu na język niemiecki dokonał p. Władysław 
Gantplowicz z Gradcu; na włoski panna Ella de Schoultz-Adajewska 
z Wenecji; tłumaczenie zaś rosyjskie dawniej jeszcze przygotował 
poeta Włodzimierz Benedyktów.

Sekcja imienia S. Moniuszki
przy Towarzystwie Muzyczneut w Warszawie.

$W>łllHU HňnřFmtťf .ágrá

^ONETY KRYMSKIE

z towarzyszeniem

OrMeslm lut fortepianu.
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